Tam, gdzie
na francuskie] ziemi
bije polskie serce

Paryz to nie tylko Wieza Eiffla, katedra Notre-Dame, atrakcyjne
muzea i bulwary zachecajqce do spaceréw. Dla nas, Polakow,
waznym miejscem, ktérego nie sposob nie odwiedzic, jest
Biblioteka Polska w Paryzu, na wyspie swietego Ludwika. Trzy
wazne muzea, bogaty zbior ksigzek, rekopisow i innych
pamigtek, oraz wystawy czasowe i imprezy kulturalne,
organizowane w powigzaniu z waznymi rocznicami, to tylko
niektore aspekty dziatalnosci Biblioteki.
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Arkadiusz Roszkowski, © Instytut Biblioteka Polska w Paryzu

Z Arkadiuszem Roszkowskim - kierownikiem archiwum Biblioteki Polskiej w
Paryzu - rozmawia Jolanta tada-Zielke.

Co jest najwiekszym atutem Instytutu Biblioteka Polska w
Paryzu, dzieki ktoremu instytucja ta przetrwala rézne
zawirowania dziejowe?

Instytut Biblioteka Polska w Paryzu powstat dopiero dwa i pot
roku temu. Natomiast sama Biblioteka Polska, ktora - niczym
cenna szkatutka - kryje sie wewnatrz tej nazwy, liczy prawie 200
lat. Dwa czynniki sktadaja sie na jej dtugowiecznosc. Pierwszy to
zrozumienie, zyczliwosc i goscinnos¢ Francuzow. Zawsze
podkreslamy, ze jestesmy na goscinnej ziemi francuskiej, bez
ktorej nie bytoby Biblioteki Polskiej, a przynajmniej nie w Paryzu.
Drugi to wiernosc idei jej ojcow-zatozycieli (i matek-
zatozycielek), ktorzy wyemigrowali do Francji po upadku
powstania listopadowego w 1831 roku. Na naszej wystawie



statej, obok aktu ufundowania Biblioteki znajduje sie akt
detronizacji cara, ktéry uwazamy za duchowy, symboliczny
kamien wegielny. Nie udato sie wywalczy¢ wolnosci w
powstaniu, ale emigranci przywiezli ze soba idee
niepodlegtosciowe i przechowali je tutaj jako depozyt na
przysztos¢. Misja Biblioteki Polskiej byto od poczatku
gromadzenie, utrzymanie i poszerzanie zbiorow oraz przyblizanie
kultury polskiej Francuzom i szerzej: catej Europie.
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Fasada Biblioteki Polskiej w Paryzu, fot. Hanna Zaworonko



Wielka Emigracja byla pierwsza, ale nie jedyna zwiazana z
Biblioteka Polska?

Kolejne fale emigracji politycznych nastapity po powstaniu
styczniowym, po Il wojnie Swiatowej i, w mniejszym stopniu, po
roku 1968. Byta tez tak zwana ,, emigracja solidarnosciowa”.
Polacy przyjezdzali tu rowniez z powodow ekonomicznych,
osiedlali sie tez tu artysci szukajacy swobody tworczej w wolnej,
republikanskiej Francji. Dzi$ przybywaja tu w ramach
programow stypendialnycn polscy studenci i naukowcy.

Szczegolnym miejscem w Bibliotece jest Muzeum Adama
Mickiewicza, ktory zrobil wiele dla Polski nie tylko jako
poeta, ale i dzialacz polityczny.

Nasze Muzeum Adama Mickiewicza, powstate z inicjatywy jego
syna Wiadystawa, to nie tylko pierwsze polskie muzeum
literackie, ale i pierwsze tego typu muzeum we Francji. Ciekawe,
ze w kraju o tak wielkich tradycjach literackich nikt wczesnie;
nie stworzyt podobnego; nawet dom Victora Hugo otwarto kilka
miesiecy po powstaniu Muzeum Mickiewicza. Adam Mickiewicz
byt cztowiekiem nie tylko piora, ale i czynu, o czym Swiadczy
stworzenie przez niego legionu w 1848 roku we Wtoszech. Byt
tez profesorem greki i taciny w Lozannie, zas w College de
France zostal pierwszym profesorem jezyka i literatury
stowianskiej. Przyjaznit sie z wieloma literatami i



intelektualistami francuskimi, jak George Sand i Alphonse de
Lamartine.

Czy eskpozycja poswiecona Fryderykowi Chopinowi cieszy
sie duzym zainteresowaniem?

Salon Chopina, znajduje sie na koncu trasy zwiedzania Biblioteki
i stanowi cel wizyt wielu gosci, zwtaszcza spoza Polski. Jest to
jedyna wystawa w catej Francji poSwiecona wylacznie
Chopinowi. Po drodze do niej nasi goscie odkrywaja inne nasze
ekspozycje i w ten sposob wzbogacaja swoja wiedze, nie tylko o
kompozytorze. Chopin byt jednym z pierwszych cztonkow
Towarzystwa Literackiego, ktore istnieje do dzis pod nazwa
Towarzystwo Historyczno-Literackie i do momentu powstania
Instytutu Biblioteka Polska w Paryzu, prowadzito i utrzymywato
Biblioteke.



Salon Chopina, fot. Hanna Zaworonko
Niektorzy cudzoziemcy reaguja zdziwieniem na informacije,
7ze Chopin byl Polakiem. Czy to dotyczy tez Francuzow?

Sam fakt, ze salon Fryderyka Chopina znajduje sie w Bibliotece
Polskiej, daje naszym gosciom do myslenia. Ale czasem trzeba
pokaza¢ im mape ziem polskich z XIX wieku, a na niej Zelazowa
Wole. Prezentujemy tez zdjecia polskich przyjaciot kompozytora
z czasow, kiedy zyt w ojczyZnie oraz tych, z ktoérymi utrzymywat
kontakty na emigracji. Francuzom trzeba uswiadomic, ze



Fryderyk Chopin byl wprawdzie artysta o randze Swiatowej, ale
w gtebi serca pozostal Polakiem. Swiadcza o tym jego listy z
pobytu w Wielkiej Brytanii, gdzie niekiedy czut sie wyobcowany.
Kiedy spotykat tam Francuzow, szczerze sie cieszyt i tak pisat o
nich w liscie do rodziny: Ale ci Anglicy tacy rozni od Francuzow,
do ktorych jak do swoich przylgngtem. To znaczy, ze traktowat
ich nie do konca jak swoich. Ta wypowiedzZ ucina wszelkie
watpliwosci.

Jak funkcjonuje Biblioteka Polska w okresie
miedzywojennym, kiedy nasz kraj odzyskal niepodlegtosc?

To czas remontow, finansowanych ze strony panstwa polskiego,
dzieki ktorym Biblioteka rozkwita, cho¢ peini przy ambasadzie
Polskiej w Hotelu Monaco juz tylko funkcje pomocnicza. Ale
tutejsze wyktady ciesza sie ogromnym zainteresowaniem
intelektualistow francuskich. Wygtasza je miedzy innymi generat
Louis Faury, ktory walczyt w wojnie polsko-bolszewickiej.
Wspoltpraca wojskowa armii polskiej z francuska ma tez
przetozenie na nasze dzisiejsze stosunki. Na poczatku lat
dwudziestych odwiedza Biblioteke Polska marszatek Jozef
Pitsudski, a oprowadza go sedziwy juz Wtadystaw Mickiewicz.
Ich spotkanie ma wymiar symboliczny, bo Pitsudski byt
propagatorem mickiewiczowskich idei romantycznych. We
Francji traktowano go z poczatku nieufnie, bo jego legiony
powstawaty przy armiach panstw centralnych. Francuzi dtugo



nie chcieli uznac rzadu polskiego po I wojnie Swiatowej, dopiero
Ignacy Paderewski zdotat skonsolidowac¢ wszystkie ugrupowania
polityczne - w tym rozpoznawalng we Francji endecje - 1
doprowadzit do nawigzania oficjalnych stosunkow
dyplomatycznych.

W czasie II wojny swiatowej Niemcy usiluja przywlaszczyc
sobie nasze zdobycze intelektualne oraz wybitnych
artystow, gléwnie Chopina, doszukujac sie w jego
zyciorysie alzackich korzeni i podkreslajac, ze jego
nauczycielem byl Jozef Elsner.

Elsner byt w duzej mierze spolonizowany. A jesli chodzi o
recepcje Chopina w Niemczech, to Biblioteka Polska w Paryzu
ma duzo do powiedzenia. Ot6z w 1937 roku odbyta sie tu
wspaniata wystawa Fryderyk Chopin, George Sand i ich
przyjaciele. Pokazano na niej dagerotyp, dopiero co odkryty w
wydawnictwie Breitkopfa i Hartla w Lipsku, ktory nastepnie
zostat sprzedany Panstwu Polskiemu. Wtedy jeszcze stosunki
Polski i III Rzeszy byly w miare poprawne. Sam oryginat zaginat
W zawierusze wojennej, ale u nas zachowata sie jego fotografia,
sporzadzona w czasie trwania wystawy. Dzieki temu mamy
wyobrazenie, jak Chopin wygladat naprawde. Kiedy Niemcy
przygotowywali sie do ataku na Polske, przystali tu jednego ze
swoich historykow. Miat on w tajemnicy wynotowac
najcenniejsze zbiory i eksponaty, ktore mozna bytoby przypisac



dziedzictwu niemieckiemu. Reszte planowano skonfiskowac i
ewentualnie zniszczy¢. Po wkroczeniu do Paryza hitlerowcy od
razu zajeli budynek Biblioteki, ale jej pracownicy zdazyli ukryc¢ i
przechowac wiekszos¢ zbiorow, a po wojnie odzyskali spora

czesc zagrabionych.

Muzeum Adama Mickiewicza, fot. Hanna Zaworonko
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Muzeum Bolestawa Biegasa, fot. Hanna Zaworonko
Obok Mickiewicza i Chopina ma u Panstwa osobna sale



ekspresjonistyczny rzezbiarz i malarz Bolestaw Biegas
(1877-1954).

Biegas jest coraz lepiej rozpoznawalny, nie tylko w Polsce, ale i
we Francji. Byt cztonkiem Towarzystwa Historyczno-Literackiego
i jednym z jego mecenasow. Realizujac zapis w jego testamencie,
zatozyliSmy w pierwszych latach powojennych muzeum
prezentujace jego zbiory. To byt artysta wszechstronny,
probowat tez komponowac i pisat dramaty. Ale najwieksze
sukcesy odnosit jako rzezbiarz i malarz, bo kiedy zyt, jego prace
sprzedawano drozej niz dzieta Picassa! To jedyny polski artysta,
ktorego dzieta stanowia czesc statej ekspozycji w Muzeum
d’Orsay. W Polsce mozna je obejrze¢ miedzy innymi w Muzeum
Secesji w Ptocku. Biegas chciat, aby jego dzieta trafity na jego
ukochane polocne Mazowsze, co w Polsce komunistycznej nie
byto mozliwe. Dopiero wiele lat po sSmierci artysty spetiliSmy
jego ostatnig wole, oddajac Muzeum w Ptocku jako depozyt jego
monumentalne, ekspresjonistyczne i symbolistyczne rzezby. Co
kilka lat Biblioteka Polska w Paryzu przedstawia jeden z
aspektow zycia Biegasa w formie wystawy monograficznej. Przed
igrzyskami olimpijskimi byt to Biegas jako taniec, w stulecie I
wojny swiatowej Demony waojny, a w okolicach Roku
Chopinowskiego - Biegas i Muzyka. Nie kazdy wie, ze Biegas
startowat w konkursie rzezbiarskim na pomnik Chopina. Prosze
sobie wyobrazi¢ jego ekspresjonistyczna rzezbe na miejscu
posagu dtuta Wactawa Szymanowskiego w Lazienkach! Mysle, ze



nie do konca pasowatby do tej scenerii, niemniej jednak zycie i
tworczos¢ Biegasa wpisuja sie w wydarzenia kulturalne. W tym
roku otwieramy wystawe Biegas i Ukraina. I nie jest to temat
,naciggany”, bo jego mecenasi posiadali majatek na
Kijowszczyznie, gdzie artysta spedzat wakacje i inspirowat sie
tamtejszym folklorem. Prezentowat tez swoje dzieta na
kijowskich salonach.

Czy beda tez inne wystawy czasowe?

W ramach obchodzonego we Francji jubileuszu dwustulecia
fotografii, przygotowaliSmy wystawe roczng, na ktorej mozna
zobaczy¢ unikatowe, bardzo rzadko eksponowane dagerotypy
oraz najstarsze, XIX-wieczne fotografie reprezentujace wielosc¢
technik, stylow i tematoéw. W rocznice Poznanskiego Czerwca
1956 organizujemy konferencje miedzynarodowa, w ktorej
wezma tez udziat badacze z Francji i przedstawia tamte
wydarzenia ze swojej perspektywy. W czerwcu prezentujemy
wystawe Maski posmiertne, w ramach ktorej dawna, zarzucona
dzis tradycja wykonywania i wystawiania masek posmiernych,
stanie sie obiektem dziatan wspotczesnych artystow. Po
wakacjach reaktywujemy wystawe poswiecona ,Kulturze”
paryskiej, ktora odbyta sie w naszych murach 40 lat temu.
Whpisujemy sie rowniez w obchody Roku Jozefa Czapskiego. Rok
2027 bedzie zas Rokiem Polsko-Francuskim, jako poktosie
podpisania paktu miedzy Polska a Francja w Nancy, ktory to



traktat zostat bardzo szybko ratyfikowany przez oba kraje. Nancy
to tez miejsce symboliczne, zwigzane z krolem Stanistawem
Leszczynskim. Odtworzymy rowniez po 90 latach wspomniana
juz wystawe chopinowska z 1937 roku. Odbedzie sie to doktadnie
w stulecie pierwszego Miedzynarodowego Konkursu
Chopinowskiego.

Jakie wyzwania czekaja Biblioteke w najblizszej
przyszlosci?

Czeka nas remont fasady budynku, na ktorej gdzieniegdzie
pojawiaja sie pekniecia, omszenia i zacieki. Kolejny krok to
digitalizacja naszych zbiorow. Uzytkownicy internetu, badacze,
naukowcy i historycy zaczynaja dzis swoje poszukiwania i
zapytania prawie zawsze od kwerendy cyfrowej, ale dla nas to
jeszcze ,piesn przysztosci”. Natomiast bazujac na katalogach,
zmudnie opracowywanych przez naszych poprzednikow i przez
nas samych, bedziemy mogli ten zamiar zrealizowac, choc z
pewnym opéznieniem. W najblizszych miesigcach ruszamy z
programem pilotazowym.

Dziekuje za rozmowe.

Zobacz tez:



Polski Rapperswil

The True Chopin

Rezyser Michat Kwiecinski, fot. Bozena Rozek
Michat Kwiecinski’s new film Chopin, Chopin! has stirred a wave
of emotions and discussions in Poland. For some, it is a

groundbreaking work in the way it portrays the composer; for
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others - a controversial one. The director departs from the
romantic myth of the “suffering poet of the piano” and instead
shows a living, energetic man struggling with illness, fame, and
his own genius.

Joanna Sokolowska-Gwizdka talks with the director about the
film, its origins, and the Chopin we have never known.
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Joanna Sokolowska-Gwizdka:

The film ,Chopin, Chopin!” made a profound impression on me.
It presents a completely different Chopin from the one we know
in our culture. It is not a biography in the classical sense - it is a
film about the process of saying farewell to life, about the
struggle of genius with the passing moment, about creativity
that grants immortality. Was this your intention from the very
beginning?

Michal Kwiecinski:

Yes. From the very beginning, [ wanted Chopin to be a universal
symbol - the embodiment of the creator and the genius. I did not
personally know many geniuses, but based on his letters and on
the literature, I came to understand that Chopin truly was one.
My main inspiration was Ferdinand Hoesick’s four-volume
biography Chopin. Life and Works. It is a brilliant scholarly



study, published at the beginning of the 20th century, based on
rich literature and 19th-century sources. After reading it, most
later books seemed to me trivial, failing to capture Chopin as he
appears in Hoesick’s work. That is why [ wanted to portray our
great composer in a way that, in my view, comes closest to the
truth.

Joanna Sokolowska-Gwizdka:
So you devoted a great deal of time to preparation and to
studying the literature from Chopin’s era.

Michal Kwiecinski:

For more than six months, I read letters, documents, and
memoirs. I know French, so I could access the originals—many
of them referenced by Hoesick. Among other things, I read
George Sand’s letters to Wojciech Grzymata, which revealed
what plans she had for Chopin. Over time, my perception of
Chopin changed completely—his patriotism, his illness, his
relationships with people. I assumed that letters do not lie.

Joanna Sokolowska-Gwizdka:
I noticed that some quotations from the letters are almost
literally transferred onto the screen.

Michal Kwiecinski:
I tried to stay true to the sources. For instance, in the scene



where Chopin receives a letter from his favorite student, Carl
Filtsch, the words spoken are almost exactly the ones that were
actually written. Viewers might think that many scenes were
invented for the film, but wherever possible, I clung tightly to
historical truth.

Still from the film ,Chopin, Chopin!,,, photo by Jarostaw Sosinski
Joanna Sokolowska-Gwizdka:

Whose letters provide the most detailed insights into Chopin’s
everyday life?

Michal Kwiecinski:

You should read the letters of his student, Friederike Muller. She
came to him for lessons and then wrote forty-page letters to her
aunts, describing each lesson in minute detail. She must have



watched him very closely, because she even notes how Chopin
“bent his hand” or “spat into the fireplace.” She was a person

who practically obsessed over him—today we would call her a

stalker.

Joanna Sokolowska-Gwizdka:

In his book The Purgatory of Fame: Chopin and His Paris, Piotr
Witt describes the composer’s life before his spectacular
success. He shows that Chopin’s Paris debut did not, as is often
claimed, take place immediately in the prestigious Pleyel Hall,
but earlier, at the Palace of the Society of Friends of the Arts,
known as the Hotel de Monaco. In your film, however, we see
Chopin at the very beginning riding to the Pleyel Hall,
surrounded by a crowd of admirers.

Michal Kwiecinski:

I wanted to show Chopin right away as a celebrity. We don'’t
know whether he enjoyed that—I think he would rather not have
been a servant to the crowds. Fame may have been a burden to
him. My goal, however, was not to reconstruct the facts of his
life but to reach into his psyche. In many places, I deliberately
abandoned literal accuracy if it did not serve to express what he
might have felt.

For example, in Mallorca—I knew it was raining heavily, that the
owner expelled them from the villa when he learned of Chopin’s



tuberculosis, and that they took refuge in the abandoned
Carthusian monastery in Valldemossa. These facts helped me
depict his state of mind. But I did not include the thread of
George Sand’s children or her conflict with them, because I
wanted to focus on the emotions and experiences that influenced
Chopin’s decisions.

Still from the film ,Chopin, Chopin!,,, photo by Jarostaw Sosinski
Joanna Sokolowska-Gwizdka:
When [ was a representative of the Chopin Festival in Nohant,

France, I often visited George Sand’s house. Chopin’s presence
could still be felt there. The soundproofed door to his room has
been preserved—he was often nervous and dissatisfied with
what he composed. He would strike the keys, shout, throw
himself on the floor. That is how people remembered him—the



household couldn’t sleep.

Michal Kwiecinski:

There is also a scene of creative torment in the film. Paris is in
the grip of a cholera epidemic; people are terrified, and the
sounds coming from Chopin’s apartment become increasingly
unbearable. Finally, someone shouts to him: “Stop playing
already! You are unbearable!”

Joanna Sokolowska-Gwizdka:

In Nohant, recipes from George Sand’s time have survived. We
know that Chopin was on a special diet—he ate light dishes; his
favorite meals were pullet and rice stew. This also shapes our
image—we tend to imagine Chopin as a frail, sickly, withdrawn
man. But your Chopin is not like that.

Michal Kwiecinski:

I was surprised to learn that Chopin walked very quickly. That
contradicts the myth of the delicate artist barely dragging his
feet. He couldn’t have moved slowly, since his contemporaries
said he loved to joke around, did excellent voice imitations, was
sociable, and returned from night outings at ten in the morning.
All those “soirées” fascinated him. In the film, he is therefore a
lively, energetic man.

Joanna Sokolowska-Gwizdka:



I always thought Chopin was an introvert, withdrawn, spending
long hours at the piano.

Michal Kwiecinski:

I think he was an introvert—but an introvert often plays the role
of an extrovert, not wanting to be seen as closed off. An introvert
isn’t necessarily a recluse—he can be the soul of the company,
only showing a different face to the world.

Still from the film ,Chopin, Chopin!,,, photo by Jarostaw Sosinski
Joanna Sokolowska-Gwizdka:

The film is set in nineteenth-century Paris. We see many social
and cultural details, the richness of costumes, and magnificent
sets. What was the work on this historical layer like?



Michal Kwiecinski:

The film was prepared with great care—we worked on it
meticulously for a year and a half. Modern Paris no longer
resembles the nineteenth-century city, so we filmed in Bordeaux
instead. That city still looks the way Paris did in Chopin’s
time—gray, stone streets, old townhouses, and the atmosphere
of that era. It’s no surprise that many films seeking to capture
the spirit of nineteenth-century Paris are shot there.

Joanna Sokolowska-Gwizdka:

For me, ,,Chopin, Chopin!” is one of the best biographical films
['ve ever seen. It's deeply human and authentic—each of us can
find a part of ourselves in it. The film’s Chopin evokes
compassion as we witness his dramatic struggle for immortality,
for capturing every fleeting moment in music. Why, then, do you
think the film has caused such controversy?

Michal Kwiecinski:

Probably because viewers expect a typical biography, whereas
this is a psychological drama. When I attend screenings, I always
step onto the stage and say: “Let go of your own Chopin.” Each
of us carries an image of him—from school, from trips to
Zelazowa Wola, from concerts. That’s why it’s important to
encourage audiences not to approach the film defensively, but
simply to let themselves be immersed in it.
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20th Austin Polish Film Festival, Texas
As part of the 20th Austin Polish Film Festival, the film Chopin,




Chopin! will be screened during the Opening Gala on November
2, 2025.
More information is available on our website:

https://www.austinpolishfilm.com/

Chopin prawdziwy

Rezyser Michat Kwiecinski, fot. Bozena Rozek

Nowy film Michata Kwiecinskiego Chopin, Chopin! wywotat w
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Polsce fale emocji i dyskusji. Dla jednych to dzieto przetomowe w
sposobie ukazania postaci kompozytora, dla innych -
kontrowersyjne. Rezyser odchodzi od romantycznego mitu
,clerpigcego poety fortepianu” i pokazuje cztowieka zywego,
pelnego energii, zmagajacego sie z chorobg, stawa i wlasnym
geniuszem.

Z rezyserem o filmie, jego genezie i o Chopinie, jakiego nie
znaliSmy - rozmawia Joanna Sokolowska-Gwizdka.

X%k

Joanna Sokolowska-Gwizdka:

Film Chopin, Chopin! zrobit na mnie ogromne wrazenie.
Pokazuje zupelnie innego Chopina niz ten, ktéry funkcjonuje w
naszej kulturze. Nie jest to biografia w klasycznym sensie - to
film o procesie zegnania sie z zyciem, 0 Zmaganiu Sie geniuszu z
uciekajaca chwilg, o twérczosci, ktora daje nieSmiertelnos¢. Czy
taki byt Pana zamyst od poczatku?

Michal Kwiecinski:

Tak. Od poczatku chciatem, by Chopin byt symbolem
uniwersalnym - uosobieniem tworcy i geniusza. Wprawdzie nie
znalem osobiscie wielu geniuszy, ale na podstawie listow i
literatury zrozumiatem, ze Chopin wlasnie nim byt.
Zainspirowatla mnie gtdwnie czterotomowa biografia Ferdynanda



Hoesicka Chopin. Zycie i twdérczos¢. To genialne, naukowe
opracowanie wydane na poczatku XX wieku, oparte na bogatej
literaturze i XIX-wiecznych Zrédtach. Po jej lekturze wiekszos¢
poZniejszych ksigzek wydata mi sie banalna, nieoddajaca
Chopina takiego, jakim jawi sie u Hoesicka. Dlatego chciatem
pokazac naszego wielkiego tworce w sposob, ktory - moim
zdaniem - jest najblizszy prawdzie.

Joanna Sokolowska-Gwizdka:
Poswiecit Pan zatem wiele czasu na przygotowania i zgtebianie
literatury z czaséw Chopina.

Michal Kwiecinski:

Przez ponad szes¢ miesiecy czytatem listy, dokumenty,
wspomnienia. Znam francuski, wiec siegatem po oryginaty, w
duzej czesci wskazane przez Hoesicka. Czytatem miedzy innymi
listy George Sand do Wojciecha Grzymaty, z ktorych wynikato,
jakie miata wobec Chopina plany. Z czasem catkowicie zmienito
sie moje wyobrazenie o Chopinie - o0 jego patriotyzmie, chorobie,
relacjach z ludzmi. Wyszedtem z zatozenia, ze listy nie ktamia.

Joanna Sokolowska-Gwizdka:
Zauwazylam, Ze niektore cytaty z listow sg niemal dostownie

przeniesione na ekran.

Michal Kwiecinski:



Staratem sie by¢ wierny zrodtom. Na przyktad w scenie, gdy
Chopin dostaje list od swojego ulubionego ucznia Carla Filtscha,
pojawiaja sie niemal doktadne stowa, ktore wtedy rzeczywiscie
padly. Widzowie moga sadzi¢, ze wiele scen jest wymyslonych na
potrzeby filmu, tymczasem ja, tam gdzie mogtem, kurczowo
trzymatem sie historii.

Kadr z filmu ,Chopin, Chopin!”, fot. Jarostaw Sosinski

Joanna Sokolowska-Gwizdka:

Czyje listy dostarczaja najwiecej szczegotow z codziennego zycia
Chopina?

Michal Kwiecinski:
Prosze przeczytac listy jego uczennicy Friederike Miiller.
Przychodzita do niego na lekcje, a potem pisata do swoich ciotek



czterdziestostronicowe listy, relacjonujac kazda z tych lekcji w
najdrobniejszych szczegotach. Musiata go bacznie obserwowac,
bo opisuje, jak Chopin ,zgiat reke” czy ,splunat do kominka”. To
byta osoba, ktora go wrecz przesladowata - dzis nazwalibysSmy ja
stalkerka.

Joanna Sokolowska-Gwizdka:

W ksigzce Przedpiekle stawy. Chopin i jego Paryz Piotr Witt
opisuje zycie kompozytora przed spektakularnym sukcesem.
Udowadnia, ze jego debiut w Paryzu nie odbyt sie - jak sie czesto
podaje - od razu w prestizowej sali Pleyela, lecz wczesniej, w
Patacu Towarzystwa Przyjaciot Sztuk Pieknych, zwanym Hotel de
Monaco. W filmie juz na poczatku widzimy Chopina jadacego do
Sali Pleyela, otoczonego ttumem wielbicieli.

Michal Kwiecinski:

Chciatem od razu pokazac¢ Chopina jako celebryte. Nie wiemy,
czy on to lubit, mysle, Ze raczej nie chciat by¢ stuga ttumow.
Popularnos¢ mogta mu cigzy¢. Moim celem nie byto jednak
odtwarzanie faktow z jego zycia, lecz dotarcie do jego psychiki.
W wielu miejscach Swiadomie odrzucitem dostownosc, jesli nie
stuzyta pokazaniu tego, co mogt czu¢. Na przyktad na Majorce -
wiedziatem, ze byla ulewa, ze wtasciciel wyrzucit ich z willi, gdy
dowiedziat sie o gruzlicy Chopina, ze schronili sie w
opuszczonym klasztorze kartuzow w Valldemossie. Te fakty byty
mi potrzebne do opisania jego stanu ducha. Nie wiaczytem



natomiast watku dzieci George Sand i konfliktu z nimi, bo
zalezato mi na skupieniu sie na emocjach i przezyciach, ktore
miaty wptyw na jego decyzje.

Kadr z filmu ,Chopin, Chopin!”, fot. Jarostaw Sosinski

Joanna Sokolowska-Gwizdka:

Kiedy bytam przedstawicielkg Festiwalu Chopinowskiego w
Nohant we Francji, wielokrotnie odwiedzatam dom George Sand.
Chopin byt tam wciaz obecny. Zachowaty sie chocby wygtuszone
drzwi do jego pokoju, bo komponujac, bywat bardzo nerwowy i
niezadowolony z tego, co tworzyt. Uderzat w klawisze, krzyczat,
rzucat sie na podtoge. Tak go zapamietano - domownicy nie
mogli spac.

Michal Kwiecinski:



W filmie tez jest scena meki tworczej. W Paryzu panuje epidemia
cholery, ludzie sa przerazeni, a dzwieki dochodzace z mieszkania
Chopina staja sie coraz bardziej uciazliwe. W koncu ktos krzyczy
do niego: ,Niech pan wreszcie przestanie grac, jest pan
nieznosny!”.

Joanna Sokolowska-Gwizdka:

W Nohant zachowaly sie przepisy z czasow George Sand. Wiemy,
ze Chopin byl na specjalnej diecie - jadt potrawy lekkostrawne,
jego ulubionymi daniami byta pularda i potrawka z ryzu. To
rowniez ksztattuje nasz obraz - wyobrazamy sobie Chopina jako
cztowieka wattego, schorowanego, wycofanego. Pana Chopin taki
nie jest.

Michal Kwiecinski:

Zaskoczyta mnie informacja, ze Chopin chodzit bardzo szybko. To
zaprzeczenie mitu o wattym artyscie, ktory ledwo powtéczy
nogami. Nie mogt poruszac sie wolno, skoro wspoétczesni mowili,
ze lubit sie wygtupiac, swietnie nasladowat gtosy, byt towarzyski
1 wracat po nocnych zabawach dopiero o dziesiatej rano. Te
wszystkie ,melanze” bardzo go pociggaty. W filmie jest wiec
cztowiekiem zywym, energetycznym.

Joanna Sokolowska-Gwizdka:
Myslatam, ze Chopin byt introwertykiem, zamknietym w sobie,
spedzajacym dtugie godziny przy fortepianie.



Michal Kwiecinski:

Wydaje mi sie, ze byl introwertykiem - ale introwertyk czesto gra
ekstrawertyka, nie chce, by postrzegano jako zamknietego.
Introwertyk to niekoniecznie odludek - czesto jest dusza
towarzystwa, tylko na zewnatrz pokazuje inng twarz.

Kadr z filmu ,Chopin, Chopin!”, fot. Jarostaw Sosinski

Joanna Sokolowska-Gwizdka:

Diagnoza Smiertelnej choroby dopada wiec Chopina w petni sit -
cztowieka zywotnego, odnoszacego sukcesy, a nie ospatego,
schorowanego, biednego artysty. W filmie pokazane sg wszystkie
etapy umierania: zaprzeczanie, ignorowanie, bunt i wreszcie
pogodzenie sie z losem.

Michal Kwiecinski:



Doktadnie o to mi chodzito - dlatego opartem film na tej
diagnozie. Wiemy, ze Smierc jest nieuchronna, ale i tak szukamy
nadziei. Chodzimy do znachorow, ktorzy nie gwarantuja
wyzdrowienia, a mimo to wierzymy, ze moze nasze dziatania
op6znia to, co nieuniknione.

Joanna Sokolowska-Gwizdka:

W postac Chopina wcielit sie Eryk Kulm. Jego kreacja jest
niezwykta - miatam wrazenie, ze aktor stat sie Chopinem, a nie
tylko go grat. Wiem, ze sam wykonywat wszystkie utwory
fortepianowe.

Michal Kwiecinski:

Tak, Eryk Kulm sam grat - to byl moj warunek. Nie jest
zawodowym pianista, wiec nie wszystko brzmiato perfekcyjnie,
dlatego w niektérych fragmentach dZzwiekowo wspierat go
pianista Tomasz Ritter. Ale wszystkie ujecia gry sa autentyczne.
Kulm przygotowujac sie do roli, wyjechat na cztery miesigce do
Francji, odciat sie od swiata i uczyt sie gry na fortepianie oraz
francuskiego. To duzy koszt - skazanie sie na samotnosc¢ i
pustelnie. Wtedy zapewne narodzit sie w nim ten Chopin,
ktorego widzimy na ekranie. Mysle tez, ze aktor sam ma wiele
cech wspolnych z Chopinem - i to pomogto mu stworzyc¢ te role.



Kadr z filmu ,Chopin, Chopin!”, fot. Jarostaw Sosinski

Joanna Sokolowska-Gwizdka:

Film osadzony jest w XIX-wiecznym Paryzu. Widac wiele
obyczajowych detali, bogactwo kostiuméw, wspanialg
scenografie. Jak wygladata praca nad ta warstwa historyczng?

Michal Kwiecinski:

Film zostat bardzo starannie przygotowany - pracowaliSmy nad
nim z pietyzmem przez pottora roku. Wspétczesny Paryz nie
przypomina juz XIX-wiecznego, dlatego zdjecia realizowaliSmy w
Bordeaux. To miasto wyglada tak, jak Paryz w czasach Chopina -
szare, kamienne ulice, stare kamienice, klimat tamtej epoki. Nic
dziwnego, ze kreci sie tam wiele filméw majacych oddac
atmosfere XIX-wiecznej stolicy Francji.



Joanna Sokolowska-Gwizdka:

Dla mnie Chopin, Chopin! jest jednym z najlepszych filmow
biograficznych, jakie widziatam. To film bardzo ludzki,
prawdziwy - kazdy z nas moze sie w nim odnalez¢. Filmowy
Chopin budzi wspotczucie, gdy widzimy jego dramatycznag walke
o niesmiertelnosc¢, o zatrzymanie w muzyce kazdej uciekajacej
chwili. Dlaczego wiec, wedtug Pana, film budzi takie
kontrowersje?

Michal Kwiecinski:

Pewnie dlatego, ze widzowie spodziewaja sie typowej biografii, a
to jest dramat psychologiczny. Kiedy uczestnicze w pokazach,
zawsze wchodze na scene i mowie: ,Wyrzuccie z siebie swojego
Chopina”. Kazdy z nas ma w sobie jakis jego obraz - ze szkoty, z
wycieczek do Zelazowej Woli, z koncertéw. Dlatego trzeba
widzow zacheci¢, by nie stawali w pozie konfrontacyjnej, tylko po
prostu poddali sie temu filmowi.
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zobaczy¢ film , Chopin, Chopin!” podczas Gali otwarcia, 2
listopada 2025. Wiecej informacji na naszej stronie Internetowe;.

https://www.austinpolishfilm.com/

The Pilano and the
Pen
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Sand Museum in Nohant
Joanna Sokolowska-Gwizdka (Austin, Texas)

When, in the mid-1990s, I became the Polish press officer for the
Chopin Festival in Nohant, I could never have imagined what a

long and extraordinary adventure my encounter with Fryderyk
Chopin and George Sand would become.

It was a warm summer. The whole region of Berry was in bloom,
its meadows spread across rolling hills. From time to time, the
view was crossed by a stream and, beside it, a mill surrounded



by a tangle of wild grapevines climbing the stone walls, with the
mill wheel turning in rhythm with the falling water. A pond or a
lake added shades of blue to the green-yellow-red palette of the
landscape. Tiny houses with picturesque shutters and tiled roofs,
nestled in lush greenery in small hamlets, were a constant
feature of the area—just like the numerous, still fairly well-
preserved medieval castles scattered throughout the region.

I stayed with a very kind French family in a house typical of
Berry—charming, full of atmosphere, and steeped in tradition
passed down from generation to generation. Every morning I
was served fresh rolls “a la George Sand” for breakfast, and
each day I was made to feel that, as a compatriot of Chopin, I
was a special guest.

The George Sand estate is a small hamlet with a unique
character. The country manor, built in the Louis XV style and
surrounded by a wild park, was rather neglected at the time.
Although open to visitors and listed as a national historic
monument—thus under state protection—it did not have the air
of a museum. It felt more like a slightly disordered home that its
inhabitants had hurriedly left after a “storm,” taking only what
was necessary. Yet within its walls and furnishings lingered the
warmth of a refuge, memories of happy moments, and traces of
the many visits and lively gatherings of remarkable guests.



*kkxk

George Sand was born in Paris on July 1, 1804 — six years
before Chopin — as Aurora, the daughter of a Napoleonic officer
named Dupin. He died when Aurora was only four years old,
thrown from his horse near their home. On her father’s side, she
was the great-granddaughter of Maurice de Saxe, a French
marshal and the illegitimate son of Augustus II the Strong, King
of Poland. On her mother’s side, she was a distant cousin of
Louis XVI. Her mother, the child of a socially unequal marriage,
did not continue the royal traditions. As the daughter of a bird
seller on the banks of the Seine in Paris, she became a minor
actress. When Aurora was born, her mother already had a
daughter from a previous relationship.



J. Sokotowska-Gwizdka inside George Sand’s manor in Nohant



J. Sokotowska-Gwizdka inside George Sand’s manor in Nohant

Aurora Dupin (later known as George Sand) was raised first in a
convent and later in her paternal grandmother’s home — in an



atmosphere of freedom, unrestrained by convention or social
constraints. At the age of sixteen, according to her
grandmother’s will, she became the owner of the country estate
in Nohant and inherited a substantial sum of money. This made
her wealthy and gave her independence and a sense of self-
determination.

At eighteen, she married Baron Dudevant of Gascony — a young,
educated man but, reportedly, a terrible spendthrift who had
been deprived of his inheritance by his stepmother. The
marriage was ill-matched from the start — physically,
emotionally, and intellectually. The baron soon transformed from
a former officer into a rustic reveler. He drank daily,
disappeared without a word, slept with the servants, dozed off
over books, and could not stand music.

The young baroness therefore sought emotional and spiritual
fulfillment elsewhere — suddenly leaving home without
explanation and riding aimlessly through the countryside. The
couple’s children, Maurice and Solange, were deprived of
affection and raised by servants, creating in their imagination
myths that gave them the love and security they lacked.

This situation lasted eight years until Aurora, after yet another
quarrel with her husband, announced that she was leaving for
Paris. Her mother had urged her before the wedding to sign a



prenuptial agreement, but Aurora, proud of her independence,
refused — to her later regret. The laws of the time discriminated
against women: an unfaithful wife could be imprisoned, and all
property belonged to her husband. This injustice deeply angered
the future writer and led to her later adoption of a masculine
image — both in appearance and in the choice of a male
pseudonym.

Through her strong will, she eventually secured a divorce on her
own terms and retained ownership of Nohant. Throughout her
life, she sought love and intense emotional experiences. Her
numerous informal relationships — with prominent figures of
Parisian bohemia, artists, titled individuals, as well as with
lesser-known men such as her household doctor or a shy law
student — were widely discussed in Paris, keeping George Sand
constantly in the public eye.

*kkxk



Interior of George Sand’s manor in Nohant, photo by the George
Sand Museum in Nohant

There are many rooms in Nohant, but only a few reflect the vivid
and exuberant imagination of its former inhabitants. These are
the rooms of Chopin and George Sand. The others—such as
those of Solange and Maurice—are quiet and submissive, coated
with the patina of time, powerless in the face of their mother’s
strong individuality.

The legend of Chopin and George Sand has never left this place.
Chopin’s stay in Nohant and the eccentric personality of the



estate’s owner have ennobled the surrounding community. The
locals feel themselves heirs to their genius and thus, generation
after generation, they preserve the traditions of this place and
keep the memories alive. One has the impression of speaking to
people who truly knew them. In a small antique shop in nearby
La Chatre, I once admired an old carafe. When I picked it up, the
owner told me its story: it had supposedly been found in the park
beneath George Sand’s window, thrown out in anger by the
mistress of the house after a stormy quarrel with Chopin.
Whether this story is true or merely a local legend created for
convenience, no one knows. Yet the people of the region have
preserved in their memory the storms and passions of that
relationship.

Chopin’s first years in Nohant passed in harmony. The creative
freedom, artistic atmosphere, and George Sand’s flamboyance
deeply impressed him. At last, he found the refuge he had long
sought. Nohant became a substitute for the family home he so
greatly missed. When Chopin met George Sand, he was still
engaged to Maria Wodzinska. The failed engagement—broken by
Maria’s parents due to Chopin’s poor health—caused a spiritual
crisis and deepened his depression born of the unfulfilled dream
of a real home. His relationship with George Sand offered him a
home, artistic inspiration, and the fulfillment of his most intimate
desires.



During their first summer in Nohant in 1839, Chopin and George
Sand spent most of their time in the bedroom, upholstered in
blue fabric, under a lace canopy, pausing only for horseback
rides through the countryside. They visited nearby medieval
castles and climbed hills to admire the landscape from above.
After returning from their rides, they would again retreat
beneath the canopy, exhausted, while the servants brought their
meals to the room. At that time, their apartments were
connected.

Gradually, however, things began to change. Conflicts appeared.
Chopin and George Sand spent the winters in Paris, returning to
Nohant in spring and remaining there until autumn. Chopin’s
room was on the first floor, with windows overlooking the
garden. From his room one entered the guest salon with the
piano. George Sand’s room was nearby, with a charming writing
desk full of secret compartments, drawers, and boxes locked
with tiny keys, and a delicate, feminine dressing table with an
oval mirror. Only Chopin’s room had special soundproof shutters
and thickly padded doors.

George Sand worked mainly at night and slept during the day.
Chopin was the opposite—he slept at night and worked in the
daylight. The residents of Nohant remembered him as a deeply
complex man. Seemingly gentle, quiet, and withdrawn into his
imagination, he could suddenly erupt in bursts of anger and



nervous tension. Everything disturbed him. He would shut
himself in his room, close the shutters, block out all light, and
remain that way for weeks.

Chopin was convinced that he was far from a genius. A
perfectionist, he strove endlessly to be the best. He would spend
hours at the piano, bent over his scores, trying to capture his
thoughts. He often fell into fits of despair—throwing himself on
the floor, shouting, tearing up his music, pounding the keys,
claiming that he was talentless and would never compose
anything worthwhile, that he was just another mediocrity in the
world. His self-doubt and constant revisions exhausted his
publishers, as engraved plates often had to be redone.

George Sand said that Chopin composed in a burst of emotion,
then spent months at the keyboard crossing out and rewriting,
only to return, after much toil, to his first version. For the
household, his fits of rage were exhausting, hence his room
remained an isolated fortress—with soundproofed doors and
windows.

The paths of the two artists gradually diverged. It is said that
George Sand found a new partner, while her children—deprived
of a father and of the love of a mother absorbed in herself—were
growing up. Maurice tried to attract her attention, but his
attempts at painting evoked little enthusiasm from her. Feeling



wronged and rejected, he directed his resentment toward
Chopin, whom he saw as the man who had taken his mother
away.

Dining room in George Sand’s manor in Nohant, photo by the
George Sand Museum in Nohant

A different kind of bond developed between Chopin and Solange.
During the seven years of Chopin’s relationship with George
Sand, Solange grew from an eleven-year-old girl into an
eighteen-year-old young woman, and she projected her first
romantic feelings onto Fryderyk. To her, he was a prince from a



fairy tale—someone who partly filled the void left by the absence
of parental love. Chopin, accustomed to the little girl running
around the house, one day suddenly realized that she had
become a woman. George Sand was often away, their
relationship was nearing its end, and under the same roof, a
young and innocent affection began to bloom. No one knew
when they fell in love. One day, George Sand returned from
Paris earlier than expected and found Chopin with her daughter.
Feeling humiliated and rejected, burdened by her age, she flew
into a rage.

George Sand’s room looked as if someone might return to it at
any moment; Chopin’s, however, was in ruins—devastated by a
storm of hatred and jealousy. George Sand took cruel revenge on
them both. She threw Chopin out of the house. To erase all
memories of him, she ordered his room to be destroyed. All the
furniture was burned in the courtyard, the wallpaper torn down
to the plaster, even the floorboards ripped out. Only the
soundproof shutters and doors—remnants of the hours the great
Fryderyk spent composing—remained to remind of its former
occupant.

Solange was married off to a coarse sculptor, Auguste Clésinger,
much older than she, who had once been her mother’s lover. She
received an estate as her dowry, and George Sand never wanted
to see her again.



That, at least, is what people say—but historical sources seem to
contradict this version. Surviving letters suggest that Solange
was already married to Clésinger when she quarreled with her
mother. Since Chopin tried to mediate between them, and in
1847 wrote a letter to George on Solange’s behalf, George was
enraged by what she saw as his open siding with “the enemy
camp” and broke off their relationship. She destroyed his letters
and declared that she had long been weary of him.

Muzyka na ten swiat?


https://www.cultureave.com/muzyka-na-ten-swiat/
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Leszek Mozdzer podczas koncertu w Auschwitz, kadr z filmu
»Chopin. Nie boje sie¢ ciemnosci”







_podczas koncertu w Korei, kadr z filmu ,Chopin.
Nie boje sie ciemnosci”




Most dzielacy dwie Koree, kadr z filmu ,, Chopin. Nie boje sie
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podczas koncertu w Bejrucie, kadr z filmu
»Chopin. Nie boje sie ciemnosci”







sprowadzic na wlasne podworko.

i

Film bedzie mozna zobaczy¢ podczas 17 Festiwalu Polskich
Film6w w Austin]

Wiecej informacji na stronie

festiwalu: https://www.austinpolishfilm.com/

Pazdziernikowy
gwiazdozbior


https://www.austinpolishfilm.com/
https://www.cultureave.com/pazdziernikowy-gwiazdozbior/
https://www.cultureave.com/pazdziernikowy-gwiazdozbior/

Pazdziernik, fot. ixabay




mowilem










juz wszyscy letni bracia

ulecieli






]én tejka, Kr'élow-jac“lwiga, fot. Wikimedia Commons







Wrzesien peten wrzosow i... wojennych wspomnien



https://www.cultureave.com/wrzesien-pelen-wrzosow-i-wojennych-wspomnien/

Czekajac na Chopina

Refleksje po filmie ,,Pianisci - graja Chopina” w kontekscie XVIII
Konkursu Chopinowskiego

Kadr z filmu ,Pianisci - grajg Chopina”
Bozena U. Zaremba (Floryda)

Raz na piec¢ lat, moj Swiat zatrzymuje sie w miejscu, zebym
mogta oddac sie muzyce Fryderyka Chopina i przenies¢ w


https://www.cultureave.com/czekajac-na-chopina/

czarowng, niepowtarzalng, a nade wszystko piekna kraine, w
ktorej intymny podmuch zefirka przeplata sie z szalenczym
huraganem emocji. Na XVIII Miedzynarodowy Konkurs
Pianistyczny im. Fryderyka Chopina w Warszawie czekaliSmy
dtuzej niz zwykle, ale warto bylto, bo poziom gry zdawat sie
przerosnac oczekiwania nawet samego jury. Zainteresowanie
wystepami kolejnych pianistow z catego swiata byto ogromne, a
pogladow o talencie wykonawcow, o samym Konkursie i
oczywiscie decyzjach jury byto wiecej niz czasu na ich
przeczytanie czy wysthuchanie. Komentarze, zaré6wno znawcow
jaki i zwyklych melomanow, byly burzliwe i czesto rozbiezne:

Tempo walca zdecydowanie za szybkie! Marsz zatobny
zagrat tak wolno, ze mozna bylo zasng¢! Skad, przeciez to
wykonanie bylo ogromnie gtebokie i dojrzate. Gdzie sie
podziat styl brillante? A co z kantyleng? To jest skandal, ze
on nie dostat sie do finatu! Pianisci nie powinni zasiada¢ w
jury. Jak mozna bylto nie dac jej zadnej nagrody?! Konkurs
ma przede wszystkim wytoni¢ Swietnego pianiste. Alez nie,
konkurs ma przede wszystkim wyloni¢ najbardziej
przekonywujacego interpretatora muzyki Chopina. Tylko
przypatrz sie czyimi studentami sa zwyciezcy...

Dylematy te towarzysza konkursowi od zawsze, czego dowodem
jest film Tomasza Magierskiego ,Pianisci - graja Chopina” z



2005 r. Przedstawia on historie czterech amerykanskich
pianistow, laureatow konkursu im. Fryderyka Chopina w Miami i
ich udziatu w XV Miedzynarodowym Konkursie Chopinowskim.
(Pamietajmy, ze to konkursy wyjatkowe - jedyne, na jakich gra
sie utwory wylacznie jednego kompozytora, co dla uczestnikow
stanowi dodatkowe wyzwanie. Mamy mozliwosc sledzic
poszczegolne etapy ich przestuchan, ¢wiczenie w salach
Akademii Muzycznej w Warszawie, wybor instrumentu, a takze
by¢ swiadkami ich stresow i rozczarowan zwigzanych z
uczestnictwem w Konkursie. Przy okazji, mtodzi pianisci -
Rachel Kudo, Sean Kennard, Esther Park i Mei-Ting Sun -
opowiadaja o historii swojej muzycznej pasji, jej wptywie nie
tylko na ich zycie, ale niejednokrotnie takze na losy ich rodzin,
mowia 0 swoim rozumieniu i podejsciu do muzyki Chopina,
wreszcie 0 oczekiwaniach wzgledem Konkursu i przysztej
kariery. O ile kazdy z nich jest odmienng i jedyng w swoim
rodzaju osobowoscig, nie mozna sie oprze¢ wrazeniu, Ze pianisci
startujacy w tegorocznym konkursie mieli czesto podobne
doswiadczenia, losy i przemyslenia.



Kadr z filmu ,Pianisci - graja Chopina”



PIANISTS

Defining Chopin

Uniwersalnos¢ swiata pianistyki jest takze widoczna we
wplecionych w narracje filmowa wypowiedziach oSmiu uznanych
amerykanskich pianistow, nauczycieli fortepianu i muzykologow
(w tym profesorow czworki pianistow). Styszymy ich przenikliwe
spostrzezenia na temat fenomenu Chopina, technicznych
wyzwan i czaru jego utworow, emocjonalnego oddziatywania
jego muzyki zarowno na specjalistow jak i laikéw, a takze
trudnosci w osiggnieciu harmonii miedzy warsztatem a
muzykalnoscia.



Do jakiego stopnia pianista jest jedynie narzedziem realizujacym
zamiary kompozytora, a do jakiego stopnia moze naznaczy¢ dany
utwor swojg osobowoscia? Czy istnieje idealna interpretacja?
Dlaczego pianisci chca brac¢ udziat w konkursie? Czym pianista
musi sie wykazac, zeby wygrac konkurs? Czy jakikolwiek
konkurs pianistyczny ma w ogole sens? Jaka wartoS¢ moze
Konkurs Chopinowski stanowic¢ dla stuchaczy? Opinie tych
autorytetow nie sg bynajmniej ostateczne i nie koniecznie trzeba
sie z nimi zgodzic¢, ale wiedza, wrazliwos¢ i dogtebne spojrzenie
na temat sg inspirujace. Mnie zachecity do powrotu do
niedawnych przestuchan na konkursowym kanale YouTube, na
przyktad do wzruszen zwigzanych z fenomenalnym wykonaniem
Aimi Kobayashi 24 Preludiéw op. 28. Te przepiekne miniatury
muzyczne zgrata nie tracac napiecia ani na moment, tak, ze
wydawaly sie by¢ jednym, ciggltym utworem. Snuta przy tym
niteczke fascynujacych opowiesci i zachwycita paleta dynamiki i
emocji. Chetnie tez wyciagne z ptytowej kolekcji nagrania
wielkich klasykow - Rubinsteina czy Zimermana, ktorego
interpretacja Mazurkéw z op. 24 podczas zmagan konkursowych
w 1975 r. byta dla mnie przetlomowym momentem - muzyka
poniekad juz mi znana stata sie nagle zjawiskiem magicznym.
Wtedy wylacze z pamieci komentarze. W koncu czy one zawsze
sg istotne, czy bywaja tylko ciekawe?
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Kadr z filmu ,Pianisci - graja Chopina”

Jedna scena z filmu mocno mnie ubawita: nadopiekuncza mama
masuje ramiona i chusteczka uporczywie wyciera usta jednemu z
uczestnikow Konkursu przed wejsciem na scene. Ubawila, ale
takze przypomniata, ze startujg w nim ludzie mtodzi, czesto
przed ukonczeniem 20 roku zycia, a ich kariera, mimo
niejednokrotnie wygranych juz wczesniej innych konkursow,
dopiero sie zaczyna. Po obejrzeniu tego filmu, nie mozna, wiec
oprzec sie pokusie zajrzenia do Internetu, zeby sprawdzic, jak ta



kariera potoczyla sie w przypadku czterech artystow, ktorym
podczas XV Konkursu w 2005 r. Swiat na chwile sie zatrzymat.
Niektorym z nich mogto sie nawet wydawac, ze to koniec Swiata.

PIANISTS - DEFINING CHOPIN
90 min., dokument, 2006 r.

Rezyseria: Tomasz Magierski
Autor: Tomasz Magierski
Operator: Andrzej Adamczak
Redaktor: Tomoko Oguchi
Producent: Tomasz Magierski

Muzyka w wykonaniu: Mei-Ting Sun

Film dokumentalny o Miedzynarodowym Konkursie
Pianistycznym im. Fryderyka Chopina w Warszawie w 2005 roku.
Rezyser skupiajac sie na czterech amerykanskich mtodych
pianistach, pokazuje w filmie, jakke wyzwania stoja przed
uczystnikami oraz jak konkurs ekscytuje i rozczarowuje ich
podczas trzydziestodniowej imprezy. Pokazane sg kwestie



pochodzenia etnicznego, roznic kulturowych i tozsamosci oraz
proces samopoznania poprzez dyscypline i edukacje, ktore sa
bardzo istotne podczas konkursu. To opowiesc¢ o zwyciestwie i
porazce, radosci i rozczarowaniu, wspaniatym zyciowym
przezyciu i przygodzie, z muzyka Chopina w centrum. Film
,Pianists - Defining Chopin” podkresla roznorodnosc¢ kulturowq i
jednoczaca site muzyki. To poruszajgca, przejmujaca i
fascynujaca opowies¢ o pragnieniu mtodych muzykow, by zdobyc¢
uznanie na najwyzszym swiatowym poziomie. Rezyser filmu,
Tomasz Magierski, komentuje: Widownia odbywa z nimi podroz i
doswiadcza indywidualnych wzlotow i upadkow oraz ogromnych
obcigzen psychicznych i fizycznych, jakie muszq znosic.
Dowiadujemy sie, co tak naprawde oznacza bycie pianistq.

Film dostepny on-line od 21 do 31 listopada 2021 r. na
platformie Austin Polish Film Festival:

https://www.austinpolishfilm.com/shorts2021/#week3

https://www.austinpolishfilm.com/shorts2021
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